
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 32/2024, GDYNIA-KARWINY, 27 PAŹDZIERNIKA 2024R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  K S .  P I O T R A  D A S Z K I E W I C Z A  

L ITURG IA  SŁOWA  

Jr 31, 7-9; Ps 126; Hbr 5,1-6; Mk 10, 46b-52 

„On zrzucił z siebie płaszcz, zerwał się na nogi i przyszedł do Jezusa”. 

Dziś Pan Bóg daje nam niezwykle przejmującą i pouczającą lekcję wiary. Co 

to znaczy być wytrwałym w wołaniu (do) Jezusa? Pomimo niemocy i niezro-

zumienia a nawet wrogości otoczenia – nie ustawać. Jezus słyszy już pierw-

sze wołanie, ale przychodzi do wiernego, pewnego – wytrwałego serca (które 

nie męczy się zwracaniem do Boga). Bartymeusz – niewidomy ‘Syn Tymeu-

sza’ z Jerycha – trwa w prośbie mimo, iż jego oczy zmysłowe nie widzą Je-

zusa. Jednak pomimo ułomności – angażuje wszystkie inne władze – du-

chowe, fizyczne i psychiczne, które łączą się w szczerym, bolesnym krzyku 

i radosnym ZRZUCENIEM PŁASZCZA – WSZYSTKIEGO CO POSIADAŁ I CO 

BYŁO DOTYCHCZASOWĄ OCHRONĄ. Jest to niezwykły znak dla nas. Praw-

dziwe uzdrowienie wewnętrzne i nawet fizyczne przychodzi wówczas, kiedy 

uwolnimy się szczerze od przyzwyczajeń i ‘bezpiecznych przestrzeni’. 

I wbrew wszystkiemu i wszystkim – nie ustawajmy w modlitwie – ona nigdy 

nie jest ‘ślepym krzykiem’. 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

28 października, poniedziałek  

(Łk 6, 18) (…) przyszli oni, aby Go 

słuchać i znaleźć uzdrowienie ze 

swych chorób. 

Rozważania serca: Po co przy-

chodzę do Kościoła? Z jaką intencją 

uczestniczę w mszy świętej? Czego 

szukam u Jezusa? 

29 października, wtorek  

(Ef 5,21) Bądźcie sobie wzajemnie 

poddani w bojaźni Chrystusowej. 

Rozważania serca: Jak słucham 

innych ludzi? Jak im służę? Jak 

traktuję innych? Co jest podstawą 

mojego posłuszeństwa w domu, 

w pracy, w Kościele? 

30 października, środa 

(Łk 13, 26) Wtedy zaczniecie mó-

wić: „Przecież jadaliśmy i piliśmy 

z Tobą, i na ulicach naszych naucza-

łeś”. 

Rozważania serca: Kogo pierw-

szego widzę w relacji z Jezusem – 

siebie czy Jezusa? 

31 października, czwartek  

(Łk 13, 34) Ile razy chciałem 

zgromadzić twoje dzieci, jak ptak 

swoje pisklęta pod skrzydła, a nie 

chcieliście. 

Rozważania serca: Ile razy ja 

odrzucałem Jezusa i Jego bli-

skość? Dlaczego tak się działo? Co 

było przeszkodą dla wspólnoty?  

1 listopada, piątek  

(Ap 7,14) I rzekł do mnie: «To ci, 

którzy przychodzą z wielkiego uci-

sku i opłukali swe szaty, i w krwi 

Baranka je wybielili». 

Rozważania serca: Czy widzę 

w tym obrazie siebie? Jeżeli nie, to 

czego brakuje? 

2 listopada, sobota  

(Łk 23,52) On to udał się do Pi-

łata i poprosił o ciało Jezusa. 

Rozważania serca: Czy i jak 

przyznaję się do Jezusa przed 

ludźmi? Jak pokazuję innym swoją 

więź z Jezusem? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

Poniedz iałek –28.10.2024r .  
święto  św.  Apostołów Szymona i  Judy Tadeusza  

7:00 
1. Za śp. kuzynów i kuzynki 
2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 7/ 

8:00 Za śp. Elżbietę Buś /greg. 28/ 

18:30 

1. Za śp. ks. kan. Tadeusza Gawrońskiego, rodziców Wiktorię i Włady-
sława, siostrę Czesławę i brata Zdzisława 

2. O łaskę nieba dla śp. Tadeusza w dniu imienin 

Wtorek –  29 .10.2024r .  

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 8/ 

8:00 Za śp. Elżbietę Buś /greg. 29/ 

18:30 Za śp. mamę Jolę 

Ś r od a  –  3 0 . 1 0 . 2 0 2 4 r .  

7:00 Za śp. Zdzisława, Kazimierę, Stefana i Stefanię 

8:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 9/ 

18:30 Za śp. Elżbietę Buś /greg. 30/ 

Czwartek –  31 .10 .2024r .  

7:00 Za śp. Apolonię i zmarłych z rodziny 

8:00  

18:30 Dziękczynna za wszystkich, którzy modlili się za Julkę i jej rodzinę 

Piątek –  1.11.2024r.Uroczystość Wszystkich Świętych  

7:30 O miłosierdzie Boże dla Heleny i Władysława, Berty i Romana Lidzbarskich 

9:00 Za śp. Aleksandra Frenkela /7 rocznica śmierci/ 

10:30 
Za dusze męża Władysława, rodziców, dziadków, krewnych i znajomych 
z obojga stron, prosząc o zbawienie dla nich i duszy najbliższej zbawienia 

12:00 W intencji zmarłych z rodziny Żurawskich, Pyra, Mikołajków i Międłów 

18:30 Za śp. Stanisława, Helenę, Aleksandra i siostrę Emilię 
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Sobota  –  2 .11.2024r .  –  Wszystkich Wiernych Zmarłych  

7:00 Za śp. ojca Bolesława Citko, jego rodziców i rodzeństwo 

8:00 O miłosierdzie Boże dla Norberta i Jana Dampc 

10:00 

1. Za śp. Tomasza, Edmunda, Jadwigę, Wincentego, Katarzynę i Jana 

2. Za śp. Henrykę /20 rocznica śmierci/, rodziców i dziadków z obojga stron, 
brata Henryka 

18:30 

1. W intencji bliskich zmarłych ks. Jana Siedlika 

2. O Boże błog., opiekę MB i wsparcie w codziennym życiu przez dusze 
czyśćcowe dla Apostolatu modlącego się za te dusze 

20:00 Za zmarłych w minionym roku 

X X X I  N I E D Z I E L A  Z W Y K Ł A  –  3 . 1 1 . 2 0 2 4 r .  

7:30 Za śp. Romana Rozmusa /14 rocznica śmierci/ 

9:00 Za śp. rodziców Jadwigę i Władysława, dziadków z obojga stron 

10:30 W intencji Ojczyzny 

12:00 Za śp. rodziców Wandę i Kazimierza 

14:00 Za zmarłych z rodziny Bałamuckich i Cymanów 

18:00 Za śp. Janinę Pietrusewicz /2 rocznica śmierci/ – od córki z mężem 

O C Z A M I  S E R C A  

Przed nami dni, w których wspominamy zmarłych i obchodzimy 

Uroczystość Wszystkich Świętych. Znamy je z naszych tradycji i często 

zatrzymujemy się na ich zewnętrznej formie. Te dni to jednak także głęboki 

sens, który dotyka naszej relacji z Bogiem. W tych dniach, zwracając się ku 

tym, którzy już odeszli, możemy na chwilę stanąć w prawdzie o tym, który 

z tych dni jest bardziej nasz. Czy bliżej mi do tych, którzy dopiero oczekują 

na pełnię bliskości z Bogiem, czy już jest silna nić łącząca mnie ze światem 

świętych.   
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W jednym z czytań z tych dni, w liście św. Jana Apostoła (1 J 3, 1-3) 

odnajdujemy obraz przejścia z jednego kroku do drugiego, ze stanu 

oczekujących w czyśćcu do szczęścia świętych. W obu stanach jesteśmy już 

dziećmi Bożymi, to coś niezbywalnego, co uruchamia w nas nadzieję na 

poznanie i spotkanie. Nie wiemy, czym będziemy. Ta wiedza jest nam 

dostępna dopiero, gdy poznajemy siebie w Nim, odkrywając podobieństwo 

do Niego. Tak poznać Boga jest jednak możliwe dopiero, gdy zostajemy 

oczyszczeni ze wszelkich śladów grzechu. Św. Jan pisze, że to nadzieja jest 

centrum stanu oczekiwania dusz, a zatem czyśćca: „Każdy zaś, kto pokłada 

w Nim nadzieję, uświęca się, podobnie jak On jest święty”. 

Tu na ziemi odbywa się to stopniowo poprzez naszą pracę nad sobą, 

cierpienie i łaskę Boga, a to wszystko wypływające z miłości. Do zrobienia 

tego kroku ze stanu oczekujących do stanu świętych potrzebne jest 

ukorzenienie się w Jezusie, gdyż tylko dzięki mocy Jego Zmartwychwstania, 

słaba ludzka natura jest w stanie unieść swoją drogę, podobną do drogi od 

Jezusowego „Pragnę” do „Ojcze, w Twe ręce oddaję ducha mego”. Wiara 

uruchamia owo pragnę, czyli nadzieję, a nadzieja popycha nas ręce Ojca, 

w którym miłość jest ostatecznym uświęceniem.  

Tę wielką prawdę skrywa także modlitwa różańcowa, która 

przepływała przez nasze usta i dłonie w październiku. Modlimy się przez 

Maryję i z Maryją, aby ona modliła się za nami grzesznymi teraz i w godzinę 

śmierci naszej.  Ostatnio poruszyły mnie słowa pewnego franciszkanina, 

który zwrócił na to uwagę, że tylko te dwa momenty są naprawdę nasze. 

Przeszłość i przyszłość należą do Boga. Tylko tu i teraz musimy uwierzyć 

w status Bożego dziecka. Tylko tu i teraz możemy trwać w nadziei, która z 

tego statusu płynie. To nadzieja, że Ojciec nas nie zostawi, bo można mu 

ufać, co udowodnił w mocy Zmartwychwstania. I tylko tu i teraz możemy 

kochać, bo miłość jest zawsze w teraz, w uobecnieniu się osób. Do nas 

należeć będzie też godzina naszej śmierci, w której trzeba będzie ostatecznie 

wybrać – Jezus, albo nic.../es/ 
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G Ł O S  S E R C A  

W zadusznym wichrze 

szukam śladów 

obecności nieobecnych. 

Wypatruję wspomnień, skrawków zdarzeń, 

wspólnych minut, wymiany spojrzeń. 

Tak pusto w mej pamięci 

moi nieobecni, 

tak smutnie głucho, 

gdy do was wołam. 

Za szybko, za szybko 

straciliście swój czas, 

nasz czas. 

Dopiero tam 

w milczeniu Kościoła, 

w jasności Hostii, 

powraca jak echo 

miarowy dźwięk 

bijących w Niej, 

waszych żyjących serc. /es/ 

Walka o  chrz e ś c i jański  o braz  c z łowi eka  

„Musimy być posłańcami Boga. Jedynie taki sposób głoszenia oddzia-

ływuje dzisiaj. Komu jeszcze dzisiaj się wierzy? Świętość w życiu codzien-

nym to jedyna biblia, którą się dziś jeszcze czyta. Musimy widzieć Boga we 

wszystkich ludziach, kochać Boga w nich – i wyciągać z tego wnioski. Bycie 

posłańcem Boga wymaga od nas samodyscypliny. Natura nie odda niczego 

bez złożenia ofiary. Nie ma udoskonalenia natury bez poświęcenia natury. 

Zjednoczenie z Bogiem wymaga upodobnienia się do Boga. Musimy walczyć 

o to, aby obraz człowieka upodobnił się do Bożego obrazu. Amen”. 

/o. Józef Kentenich, 12 maja 1945r./ 
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PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Ciepłe danie na Wszystkich Świętych 

500 g filetu z piersi indyka, 1 czerwona papryka, 1 żółta papryka, 

1 cebula, 2 ząbki czosnku, 250 ml passaty pomidorowej, 250 ml bulionu dro-

biowego, 1 łyżeczka słodkiej papryki (mielonej), ½ łyżeczki ostrej papryki 

(mielonej), 1 łyżeczka majeranku, 2 listki laurowe, sól, pieprz (do smaku), 

100 ml słodkiej śmietany 18% (opcjonalnie), mąka pszenna (do obtoczenia 

mięsa), olej do smażenia 

Oczyszczamy mięso z indyka z błonek i chrząstek i kroimy na niewiel-

kie kawałki. Oprószamy je mielonymi paprykami, pieprzem i odrobiną soli. 

Odstawiamy na pół godziny. Obtaczamy w niewielkiej ilości mąki i obsma-

żamy krótko na rozgrzanym oleju. Zdejmujemy mięso z patelni. Kroimy 

drobno cebulę. Z papryk usuwamy gniazda nasienne i kroimy na niewielkie 

kawałki. Czosnek przeciskamy przez praskę. Dolewamy na patelnię, na któ-

rej smażyło się mięso, trochę oleju. Smażymy cebulę aż się zeszkli. Po chwili 

dodajemy paprykę, a gdy zmięknie, dokładamy czosnek. Smażymy chwilę, 

zalewamy bulionem i ponownie przekładamy na patelnię indyka. Dodajemy 

majeranek i listki laurowe. Gulasz dusimy na wolnym ogniu przez 15-20 mi-

nut, co pewien czas mieszając. Gdy mięso zmięknie, dolewamy na patelnię 

passatę pomidorową i dusimy jeszcze kilka minut. Doprawiamy danie do 

smaku solą i pieprzem. Gulasz podajemy z ziemniakami, kaszą lub chlebem. 

Smacznego 😊 

 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Dzisiejsza Ewangelia opowiada o uzdrowieniu niewidomego Bartymeusza. 

Zadanie polega na wykreśleniu słów z Ewangelii. Powodzenia 😊 
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U S Ć I N Y Z C U R A K L Ś Ć A W O 

E Ł Ć S U E U M Y T P A W Ł A Ć R H 

P Y E Z W I E C E R B R Ł Z O W Ć C 

Ć E Z S Y Ł S U Z A Ć B D A R A O Y 

Y S C Z M U L Y B N Ż E W I I O P R 

O Z L A I J S C R W I Ż D W S C K E 

W E I W E T Z E A O K O A L C H Ć J 

Z Ć M O A W I E L U Ł R W U D C Z E 

W R O N C I Z C U S D W Y I C H O D 

U Y Ą O Ć E T S Ł Z I Y S Z E K L Z 

S Ć C K A Ć Y J U M M C H C I E Ć I 

Z C H H Ł W M E Ż E Z B A R P M I Ć 

U Z D R O Y C I E Z M I Ł O W A Ć Ż 

D W I E W D H M B O Ć Y R W I D Y E 

B U Ś L A J Z Ś L E Ą W T D A P K B 

A H L W Z E C I E P A N A R E J A R 

S C I N B R H W Ć Ć Y S T L A E R Y 

Z D U C Z N I O I P R Z Ś P O B H C 

 

L I S T A  S Ł Ó W  

UCZNIOWIE PRZYSTANĄĆ ZMIŁOWAĆ UZDRAWIAĆ 

BARTYMEUSZ USŁYSZEĆ MILCZEĆ WIELU ŻEBRAK JERYCHO 

WYCHODZIĆ PORWAĆ ŚLEPY WZROK LUD MIEJSCE UCZYNIĆ 

 


